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Sirajkujący pracownicy oblegają giełdę. Walki 
marynarzy z policją Trumana 


UOWY JORK (PAP). — Okręg giełdy | 
nowojorskiej w dzielnicy Wali-Street był 
terenem utarczek między policją a pikie- 
tami dochodzącymi 2 tysięcy osób. Rozpo- 
częty we wtorek strajk zjednoczonego 
związku pracowników finansowych AFL 
jest pierwszym w historii strajkiem na 
giełdzie nowojorskiej. 

AFL zapowiedziało pełne poparcie dla 
strajkujących, zaś związek marynarzy 
handlowych udziela wydatnej pomocy w 
pikietowaąniu. 


Powodem zaprzestania pracy jest odrzu- |, 


cenie żądania urzędników przyznania im 
podwyżki płac. W wyniku walk z policją 
wielu pikietujących. zwłaszcza marynarzy 
bandlowych, porantono ciężko, ponadto zaś 
aresztowano kilkadziesiąt osób. Przewod- 
niczacy związku pracowników  finanso- 
wych giełdy wydał oświadczenie oskarża- 
jące policję o brutalne zachowanie się i o 
służenie interesom giełdy a nie pracowni- 
ków, 

Cała dzielnica Wall-Street jest częścio: 
wo zamknięta dla ruchu. W licznych punk 
tach stacjonują oddziały rezerwy policyj- 
nej. 

Wobec stanowczej odmowy władz giełdy 
przyznania podwvżki wynagrodzeń. w jiloś- 
ct zaledwie 3—5 dolarów tygodniowo, 
szanse porozumienia są chwiiowo bardzo 


| zang-Kal-Szek 


D G 
NS ewakuuje porty 


PARYŻ (PAP). Rząd nankiński zapowiedział, 
że zamierza ewakuować porty Hai-Uei, Lung- 
Keu i Peng-Lai we wschodniej części prowin- 
cji Szantung. Decyzja ta nasłąpiła na skutek 
niemożności obrony tych portów atakowanych 
koncentrycznie przez wojska chińskiej armii 
ludowej. 


NOWY JORK (PAP). Sytuacja strajkowa w 
amerykańskich kopalniach węgla brunatnego 
pozostaje bez zmian, to znaczy, że około 400 
tysięcy górników odmawła powrotu do pracy, 

Przewodniczący związku górników — Lewis, 
złożył zeznania przed trzyosobowym komite- 
tem Trumana, powołanym dla zbadania zatar- 


gu w przemyśle węglowym. Lewis w dalszym 
ciągu stoi na stanowisku, że nie ma się do 
czynienia ze zorganizowanym strajkiem w Wy- 
niku nakazu związku, lecz ze sponłanicznym 
porzuceniem pracy przez górników, którzy o- 
skarżyli pracodawców o niedotrzymanie umo- 
wy zbiorowej: 
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Ustępstwa ZSRR 


na rzecz Austrii 


` Zw azek Radziecki zredukował nonownie swe roszczen'a reparacyjne 


LONDYN (PAP). Po kilkudniowej przerwie | mieckiej. Delegat. radziecki oświadczył mia- 


ministrów 
nad 


świątecznej zastępcy 
nicznych wznowili dyskusje 
pokojowym z Austrią. 

Na posiedzeniu rodowym delegacja radziec- 
ka, pragnąc jak najszybszego załatwienia kwe- 
sti austriackiej, poczyniła nówe ustępstwa w 
sprawie odszkodowań w gołówce, należnych 
Związkowi Radzieckiemu od Austrii z tyfułu 
soedowanej na rzecz Austrif własności ponie- 


spraw zagra- 
traktatem 


nowicie,.że Związek Radziecki gotów jest o- 
becnie zredukować © dalszych 25 milionów 
dolarów należną mu sumę i przyjąć sumę 150 
milionów dolarów, płatna w ciągu 6 lat. 

Jest to poważne ustępstwo na rzecz Austrii, 
która, w myśl pierwotnych propozycji radziec- 
kich, miała zapłacić 200 milionów dołarów 
(później Związek Radziecki zredukował te rosz 
czenia do 175 milionów) w ciągu.2 lat. 


przybędzie 


b Pragi 


ceiem zawarcia traktata o przyjaźni 
i wzajemnej pomocy z Gzechosiowacją 


PRAGA (PAP). — Podanc tu do -wiado- 
mości, że w początkach kwietnia przybę- 
dzie do Pragi premier bułgarski Dymitrow, 
Pobyt jego bedzie związany z zawarciem 
układu o przyjażni i wzajemnej pomoc” 
pomiędzy Czechosłowacją i Eulgarią. 

Dla uczczenia zasług Dymitrowa, posta- 
nowiono nazwać jeden z większych placów 
praskich jego imieniem. Równocześnie gä- 
decydowano postawienie w stolicy pomni- 
ka ku uczczeniu 94 Bułgarów, którzy zgi- 
nęli na ziemi czechosłowackiej w-walce z 
okupantem, 
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Oświa 


BERLIN (RAP). — Marszałek Sokołow= 
ski wystosował w dniu wczorajszym ofi- 
cjalny list do głównodowodzących pozo- 
stałych stref okupacyjnych w sprawie po- 


łączeń komunikacyjnych Bertina ze .stre- 


fami zachodnimi oraz w sprawie tranzytu 
osób i towarów przez strefę radziecką 
Niemiec. 

Marszałek Sokołowski powiadomił głów- 
nodowodzących stref zachodnich, że wła- 


Brat prezydenta Benesza 


wraca z USA do Czechosłowacii. 


PRAGA (PAP). — Dzienniki praskie do- 
noszą, że brat prezydenta Benesza, Jan 
Benesz, przebywający od dłuższego czasu 


w Stanach Zjednoczonych postanowił w 
najbliższym czasie wrócić do Czechosłowa- 
cji. 


Wymiana handlowa polsko-szwedzka 


Podpisanie protokufu w Warszawie 


WARSZAWA (PAP). — W dniu 30 mar- 
ca rb, podpisany został w Warszawie pro: 
tokół o wymianie towarowej polsko- 
szwedzkiej na okres kwietnia br. 

Jak wiadomo, układ handlowy, zawarty 
między Polską i Szwecja w dniu 18 marca 
rb. ustalił listy towarowe importowo-eks- 
portowe na przeciąg 12 miesięcy, który to 
okres kończy się z dniem 1 kwietnia br. 


Togliatti 


o „pomocy amerykańskiei iia Włoch 

RZYM (PAP). Pałmiro Togliatti wygłosił 
przemówienie w Bari, w którym poruszył m. in. 
„pPomócy” amerykańskiej dla Włoch. 
Mówiąc o wysakich kosztach i opłatach za tę 
ipomne", Togliatti zwrócił uwagę, że Związek 


sprawę 


Radziecki jest w stanie pokryć np całe zapo- 
trzebówanie Włoch na pszenicę pó cenach o 
połowę niższych od amerykańskich. ZSRR nie 
żądałby przy tym, jak to czyni USA, zapłaty 
w walucie obcej, lecz w towarach włoskich. j 


Proces hitierowców w Grazu 


WIEDEŃ (PAP) W środą rozpoczął się w 
Grazu oczekiwany z wielkim zainteresowaniem 
proces Giu przywódców wykryłego niedaw 
no spisku hitlerowskiego. Z aktu oskarżenia 
wynika, że oskarżeni usiłowali skupić wszyst- 
kich hitlerowców. obdarzonych tałentem wo- 


dzostwa, by „móc skutecznie właczyć się do|iespodzjewanie 


konfiiklu miedzy wschodem i zachodem” 


Wspomniany protokół podpisany został w 
ramach toczących się obecnie w Warsza- 
wie roxowań polsko-szwedzkich, których 
celem jest m. in. ustalenie list towarowych 
na nowy okres roczity. 


Protokół ten podpisany został przez 
przewodniczącego delegacji szwedzkiej 
ministra pełnomocnego p. E. Modiga i 
przewodniczącego delegacji polskiej, mi- 
nistra pełnomocnego n. dr. A. Rose. 


Dpaństwowienie pr 


UDAPESZT (PAP). Upańsiwowiono 
wielkie 


n- 


statnio przedsiębiorstwa budowlane 


Dolychczas upaństwowiono 580 przedsiębiorstw 


przemysłowych, W przedsiębiorstwach z ka- 


mysi na WQIZL 


pitałem zaqranicznym odbywają się specjalne 
dochodzenia celem zbadanyi źródeł kapitału 
akcyjnego. Całokształt akcji nacjonalizacyjnej 
będzie omawiany w parlamencie w połowie 
kwietnia rb 


iczenie marszałka Sokołowskiego 


© kontroli tranzytu osób i towarów przez strefę radziecką 


dze radzieckie zmuszone zostały do przed” 
sięwzięcia środków, zmierzających do bar 
dziej surowej, niż dotychczas, kontroli. 
Przepisy dotyczące przejazdu osób narn- 
dowośc. niemieckiej przez radziecką strefę 
okupacyjną Niemiec zostały rozciągnięte 
na wszystkie naroduwości. 

Każda osoba, która zechce wyjechać lub 
przyjechać do Berlina, będzie musiała o- 
trzymać zezwolenie władz radzieckich. 
Każdy transport towarów przechodzący 
przez radziecką strefę okupacyjną, będzie 
musiał być uzgodniony z władzami ra- 
dzieckimi. 


Pielgrzymka bank erów 
to Watykanu 


LONDYN (PAP). Agencja Reutera dona- 
si z Lizbony, że zatrzymał się tam w dro- 
dze z Waszyngtonu do Watykanu specjalny 
wysłannik prezydeńta Trumana — Myron 
Taylor. Wysłannik Trumana przeprowa” 
dzi w Lizbonie rozmowę z premierem Sa- 
lazarem, po czym uda sie do Madrytu, 
gdzie przewiduje się kilka konferencji 
Taylora z przedstawicielami reżimu 'fran= 
kistowskiego, a nawet nie wyklucza się 
specjalnej rozmowy z generałem Franco. 
W tutejszych kołach politycznych wizytę 
Taylora w Madrycie wiąże się z ostatnimi 
posunięciami rządu amerykańskiego, 
zmierzającymi do wciągnięcia frankistow= 
skiej Hiszpanii do zespołu państw zachod- 
nio-europejskich, z prawem uczestniczenia 
również w planie Marshalla. 


Prowokacje faszystów włoskich 


Strzały do robotników i bomby — przed wyborami do parlamentu 


RZYM, (PAP). — W chwili zbliżania się 
dnia wyborów do parlamentu włoskiego. 
zarysowuje się coraz wyraźniej przymie- 
rze chrześcijańskich demokratów z faszy- 
stami. Jednym z przykładów tego jest 
prowokacja, jaką zanotowano w miejsco- 


nych osób zostały zabite, a to 20-letni Bu- 


sti i robotnik Sarzproni, trzeciego zaś — 


Tobioniego przewieziono w stanie ciężkim į Wielkiejnocy wiélu robotników wraz z 


do Szpitala. Zabójcę, który w czasie okupa- 
cit służył w SS — aresztowano. 
W. pogrzebie ofiar bandyckiego zachowa= 


wości Somalia w prowincji mediolańskiej. inia się żaszysty SS-owca wezmą udział de- 


Właściciel majatku ziemskiego Poninelli 


sprowokował dyskusję polityczna z grupą 
robotników - komunistów, podczas której 
wyciągnał  rewólwer, 


legacje robotnicze całej Lombardii, W 
wielu miejscowościach ogłoszono już straj- 
ki nrofestacyjre. 


Do innych prowokacji doszło w Turynie, 


strzelając do zgromadzonych. Dwie z obec- gdzie w parku w San Fedelino znaleziono 


8 bomb e dużym potencjale wybuchowym. 
W parku zebrało się w drugi dzień świąt 
ro- 
dzinami. 

Zbrodniczy czyn, który mósł 
wać prawdziwą rzeź 


spojsadn= 
udaremniono dzieki 
przypadkowi, albowiem jeden z robotni- 
ków spostrzegł leżącą bombę. Dalsze po- 
szukiwania doprowadziły do znalezienia in- 
nych bomb. Zamach zorganizowali czlonkowie 
neofaszystowskiej organizacji włoskiej, 
której rozwiązania domagają się już od 
dłuższego czasz włoskie masy robotnicze, 


Str, (Z 


GŁOS, 


ma. 


Truman zdradził partię Roosevelta 


Senator Taylor odsłania kulisy rolityki Białego Domu 


NOWY JORK (PAP). Kandydat na wice- 
prezydenta z ramienia trzeciej partii Walla- 
ce'a — senator Taylor — wygłosił w Holly- 
wood wielkie przemówienie na wiecu zorga- 
nizowanym przez Organizację Postępowych 
Obywateli Ameryki i Niezależną Partię Kali- 
fornii. Na wiec przybyło ponad 12 tysięcy 
słuchaczy, 


Taylor wystąpił z ostrą krytyką rządu Tru- 
mana charakteryzując go jako dobrowolnego 
partnera partii republikańskiej w dwupartyj- 
nej koalicji Wall-streetu i militarystów. Tay- 
lor podkreślił, że partia Trumana nie jest 
tym samym czym była za czasów Roosevelfa. 
W istocie jednakże jakkólwiek- partia demo- 
kratyczna zachowuje nadal swoją dawna na- 
zwę, nie różni się ona już dzisiaj od partii 
republikańskiej w ujmowaniu podstawowych 
zagadnień, Mówca wysunął pod adresem pre- 
zydenta szereg zarzutów podtrzymywania im- 
perialtotfycznej polityki republikanów, repre- 
zentowanej przez Vandenberga, Dullesa, Hoo- 
vera i im podobnych. 

Taylor potępił politykę zagraniczną Depar- 
tamentu Stanu, zmierzającą w pierwszym rzę- 


pod których pokrywą realizuje się jak naj- 
bardziej imperialistyczne dążenia. 

Mówca oświadczył, 
planu Marśhalta jest podporządkowanie kra- 


arnee 


że istotnym dążeniem | 


aw a E E 


jów europejskich monopolom i koncernom 
Stanów Zjednoczonych oraz doprowadzenie w 
roku 1952 do niższego poziomu życia w Euro- 


pie od tego, jaki istniał w roku 1938. 
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Spór 0 Honduras, brytyjski 


LONDYN (PAP). — 
patrnje obecnie ostatnią 
mali. stwierdzającą, że Guatemala byłaby 
gotowa zgodzić się ma arbitraż w sporze o 
Hońdurhs brytyjski. Nota odrzuca twier- 
dzenie Londynu, że rząd brytyjski działał 
w granicach swych uprawnień, wysyłając 


TROP KANA 0 AYN M CO A 


notę rządu Guate- 


Poreign Office roz- | do Bolize SKA wojenny i wojska celem 


zapobieżenia ewent. agresji na Honduras 
brytyjski ze strony Guatemali. Rząd Gua- 
temali podkreślił ponownie, że Honduras 
brytyjski znajduje się w obrębie teryto- 
rium należącego do Guatemali i dłatego 
wysłanie okrętów i wojsk uważa za akt 
agresji. 


Zaproszenie zbrodniarza 


do udziału w planie Marshalla 


PARYŻ, (PAP). — Koła oficjalne uchy- 


dzie do podważenia prestiżu ONZ, oraż za fał |lają się od komentarzy w sprawie uchwa- 
szywe głoszenie idei sprawiedliwości i pokoju ‘ły Izby Reprezentantów, zalecającej włą- 
O O A Z Z EO Z 


Pod osłoną Kkordonów policji 


tocza się sbrady konference: panamerykańskiej 


NOWY JORK (PAP). — Na konferencji 
panamerykańskiej w Bogota wystąpili 
liczni mówcy, 
uczestników narad pod znakiem „„strasza- 
ka komunistycznego. Przewodniczącym 


został wybrany minister spraw ry koza | 
Dzienniki amery- ľki łacińskiej. 


nych Kolumbii, Gomes. 


kańskie donoszą, że stolica Kolumbii znaj- 
duje się pod ochroną niezwykle silnych od- 


którzy usiłowali postawić | działów policji, ściągniętych z całego kra- 


ju. Władze Kolumbii obawiały się bowiem 
masowych demonstracji przeciwników pe- 
netrącji amerykańskiej do krajów Amery- 


czenie Hiszpanii generała Franco do planu 
Marshalla. Czynniki urzędowe zasłaniają 
się brakiem szczegółowych informacji, 
choć cała prasa francuska ogłosiła pełny 
tekst uchwały. Pisma popierające rząd 
wstrzymały się od komentarzy, lecz w ko- 
łach dziennikarskich podaje się, że koła 
rządowe są wyraźnie zmieszane uchwałą 
Izby Reprezentantów. Uchwała ta demas- 
kuje bowiem w zupełności istotny charak- 
ter planu Marshalla, który był przedsta- 
wiany francuskiej opinii publicznej, jaka 
„pomoc dla krajów zniszczonych podczas 
wojny“. 


Oburzenie robolników brytyjskich 


na hitlerowską hece antykomunistyczną rządu ehh li 


LONDYN (PAP). Do licznych protestów prze | munisiyczną na rozkaz Stanów Zjednoczonych. 


ciwko nagonce antykomunistycznej, . razpoczę- 
tej przez rząd, przyłączyły się osktlmia pałą- 
czone rady związków zawodowych miasta 
Coventry, Rady te wysłosowały petycję do 
rządu, w których napięlnowały hecę antyko- 
munfstyczną, 

Podobne uchwały powzięły związki zawodo- 
we w Cludebank, górnicy w Springside, w 
Crosshonse t Droghorn, mechanicy w Sheffield, 
mechanicy i elektrycy w Londynie i w wielu 
mniejszych miejecowościach, 


Znany pisarz i publicysta angieleki =) 


Barnes ogłosił artykuł, w którym podkreślił 
że Wielka Brytania rozpoczęła akcję antyko- 


wszy lat 76 


pracownika. 
2154-k 


Po ciężkich i długich cierpieniach zmarł w dniu 29 marca 1948 r, przeży- 


N ORŁOWSKI 


Profesor zwyczajny Uniwersytetu Łódź klcgo i b. Dziekan Wydziału Lekar- 
skiego Uniwersytetu St. Batorego w Wilnie oraz Kierownik i 
Chorób Gośćcowych Ubezpieczalni Spolecznej w Łodzi. 


Dr med. ZENG 


W Zmarłym (faci Instytucja wybitnego lekarza specjalistę 1 wartościowego 


UBEZPIECZALNIA SPOŁECZNA W ŁODZI 


Arcybiskup Jorku dr Garbett ogłosił list 
pasterski, w którym potępił wszełkie przeja- 


wy histerycznej psychozy i manii prześladow- 
czej, Dr, Garbett podkreślił konieczność polep- 
szenia słosunków brytyjsko-radzieckich. 


Ekshumacja żołnierzy radzieckich 


W dniu wczorajszym na terenie Łodzi miała 
miejsce podniosła uroczystość. 


Rozsypane w czterech pumktach miasta: ko-| polityczne, 


to poczty na dworcu Kalskim, przy parowo- 
zowni dworcowej, w Alei Kościuszki i obok 
Ogrodu Zoologicznego, mogiły żołnierzy ra- 
dzieckich ekshumowano na cmentarz w parku 
Poniatowskiego. z 


założyciel Stacji 


Cześć Jego pamięci! 


W ekshumacji zorganizowanej przez Miej- 
ską Radę Narodową — wzięły udział partie 
przedstawiciele wojska, Zarządu 
Miejskiego, organizacji społecznych oraz thi- 
my publiczności, które zamanifestowały ewą 
wdzięczność i szacunek dla poległych w walce 
o Łódź bohaterów Armii Radzieckiej, 

Przewodriczący Miejskiej Rady Narodowej 
tow., Amdrzejak braz przedstawiciel Wojska 
Polskiego raz jeszcze przypomnieli społeczeń- 
stwu bezgraniczną ofiarność żołnierzy radziec- 
kich, ogromny Ich wkład w dziełó pokoju, 


który jest wspólną sprawą narodu polskiego | SKI 


i narodów Zw. Radzieckiego. 


Dnia 30 marca 1948 r. 


łego 
2165-72 


Ś. p. 
LEON O W CZARZ 
Kier. Wydz. Ruchu P. Z. P. B. Nr 7 w Łodzi 
Przewiezienie zwłok nastąpi w dniu 1. IV. br. o gadz. 7 rano do Wiskitna, 
gdzie zostaną złożone do grobu: rodzinnego. 
O smutnych tych obrzędach pawiadamiają przyjaciół i znajomych Zmar- 


Nr Be 


Naród Polski 


czci pam gé gen, broni 
Karola Świerczewskiego 


Ogólnopolski Komitet Uczczenia Pamieci 
gen. broni Karola Świerczewskiege, ogłosił 
apel. którego pełną treść podajemy niżej: 

OBYWATELE! 

Z inicjatywy Związku Uczestników Walki 
Zbrojnej o Niepodległość i Demokrację oraz 
Związku Dąbrowszczaków, został nowołany 
do życia Ogólnokrajowy Komitet Uczczenia 
pamieci gen. broni KAROLA ŚWIERCZEW- 
SKIEGO. 

GEN. KAROL ŚWIERCZEWSKI całe swe 
życie, wszystkie swe wysiłki — od ciężkiej ro- 
botniczej młodości, po bohaterską śmierć w 
walee z ukraińskimi faszystami — poświęcił 
sprawie Narodu Polskiego, poświęcił szczę- 
ściu mas pracujących. 

To On — legendarny „Gen. Walter” — na 
polach dałękiej Hiszpanii walczył przeciwko 
faszyzmowi, wiernie wypełniając wielkie ha- 
sło naszych ojców „Za Waszą i naszą wol- 
ność”. 

To On był jednym z najczynniejszych | naj- 
bardziej ofiarnych organizatorów Odrodzone- 
ga Wojska Polskiego. 

To pod Jego dowództwem 2-ga Armią Woj- 
ska Polskiego pes. swój pełen chwały 
szlak bojowy i przypieczętowała naszą grani- 
cę na Nysie Łużyckiej i walcząc bohatersko 
na najcięższych pozycjach; przyczyniła się do 
szybkiego zdobycia Berlina i zwycięskiego 
zakończenia wojny. 

Gen. broni KAROL ŚWIERCZEWSKI — 
prawdziwy ojeiee i przyjąciel żołnierza — 
potrafił tchnąć weń swój entuzjazm dla spra- 
wy Polski, «volności i ludu; potrafił osobistym 
przykładem zagrzać go do wykonania najtrud- 
niejszych zadań, potrafił wychować go na 
świadomego obywatela naszej Ludowej Oj- 
czyzny. 

Gen. broni KAROL ŚWIERCZEWSKI był 
bohaterskim bojownikiem niepodiegłości na- 
rodowej i wyzwolenia społecznego. Jego ca« 
łe życie, Jego praca, walka i śmierć ną poste- 
runku — są dła nas drogowskazem, jak trze- 
ba naród i Polskę miłować, jak należy budo= 
wać szczęście mas ludowych. 

Pierwszą rocznicę śmierci Generała uczel 
cały naród w dniu 17 i 18 kwietnia, w ro- 
cznicę bohaterskiego forsowania Nysy Łużyc- 
kiej przez zorganizowaną i dowodzoną przez 
Niego 2-gą Armię W. P. 

Uczcimy Go przez wytężoną pracę nad re- 
alizacją Jego — pisanego krwią — testa- 
mentu bodowania lepszego Jutra dla najszer- 
szych mas narodu. 

Niech w dni Jemu poświęcone nie hodzie 
ani jednej szkoły, świetlicy wiejskiej i za- 
kładu pracy, w których nie zostałaby ucz- 
czona pamięć żołnierza Madrytu t Nysy Eu- 
życkiej, BOHATERA NARODOWEGO POL- 
LUDOWEJ —GENERAŁA KAROLA 
ŚWIERCZEWSKIEGO. 


`N 
w wieku lat 44 zmarł 


RODZINA 


Wyszedł na rynek, gdyż wierzył świę-|stopnia, że człowiek z łatwością prze- 


cie, że jeśli postanowienie człowieka 
jest niezłomne, a męstwo jego jest bez- 
graniczne, to los zawsze mu przyjdzie 
z pomocą. W tysiącu spojrzeń, rozmów 
i przypadków napewno znajdzie się 
spotkanie i rozmowa, stwarzająca sprzy 
jającą okoliczność, a człowiek, który u- 
miojętnie je wykorzysta może pokonać 
wszelkie przeszkody na drodze do ce- 
lu, spełniając w ten czy inny sposób 
przeznaczenie. 

Tu gdzieś na rynku czeka go taki 
przypadek. Chodża wierzył w to silnie 
i niezłomnie i skierował się na poszuki- 
wania. 

Nie nie uszło jego Uwagi — ani jed- 
no słowo, ani jedna twarż w licznym 
wielotysięcznym tłumie. Jego  rożum, 
słuch i wzrok wyostrzyły się do tego 


kracza granicę us tanowioną przez przy- 
rode i oczywiście osiąga zwycięstwo, 
gdyż przeciwnicy pozostają w zwykłych 
ludzkich możliwościach, 

W miejscu, gdzie krzyżowały się rzę- 
dy jubilerów i sprzedawców wonności, 
poprzez zgiełk i hałós tłumu - usłyszał 
czyjś znajomy pełen obłudy głos. 

— Ty mówisz, że mąż nie kocha cie- 
bie i nie dzieli z tobą łoża. Twojemu nie 
szczęściu mogę pomóc. Ale muszę w tej 
sprawie poradzić się: z Chodzą Nasre- 
dinem. Słyszałaś zapewne, że on znaj- 
duje się w naszym mieście, dowiedz się 
gdzie przebywa, a wtedy potrafimy przy 
wrócić ci męża. 

Zbliżywszy się, Chodża Nasredin zo- 
baczył ospowałego szpiega tym ita” im 
udającego wróżbite. Przed nim stała ko 


z z e PAP RO 


bieta i trzymała na ręce jedną srebrną 
monetę. Wróżbita rozrzucił na dyweani- 
ku swoją fasolę i przewracał stro: ce 

olbrzymiej księgi. i 

— Jeśli nie znajdziesz Chodży Nasre- 
dina, to biada tobie kobieto. Mąż porzu 
ci cię na zawsze! 

Chodża postanowił dać wróżbicie lek= 
cyjkę, więc przykucnął przed dywani- 
kiem. 

— Powróż mi, o mądry czytający W 
księdze cudzych losów. 

Wróżbita rozrzucił fasolę. 

— O kobieto! — krzyknął nagie, jak- 
by ogarnięty strachem. — Biada tobie 
kobieto. Śmierć już wyciągnęła po cie- 
bie swoją czarną rękę! 

Dookoła zebrało się kiłku ciekawych. 

— Mógłbym ci pomóc, odwrócić rękę 
losu, ale sam jestem bezsilny. Muszę 
jednak w tej sprawie porozumieć się z 


wiedzieć się, gdzie on się ukrywa i po- 
wiedzieć mi, życie twoje byłoby urato- 
wane. 

— Dobrze! Przyprowadzę do ciebie 


dy? 


Chodżą Nasredinem. Gdybyś mogła do-. 


— Mooę go zaraz nawet przyprowa- 
KR" rA; 
dzić. Jest niedaleko! 
— Gdzie? 


Chodżę Nastedina! — Tu obok. W dwóch krokach. , 
— Przyprowadzisz go?! — krzyknął) Oczy wróżbity zapłonęty chciwym ©g- 
wróżbita i zadrzał z radości. — Ale kie-| niem. 


— Gdzie on. jest? Nie widzę go! 


Nr 89 
Fo i owo 


„Wyjaśnienia“ 


Přzyjačiel mój, Kazio, który mimo swej od- 
powiedzialnej pracy zbieraczn znaczków pócz* 
towych żnajduje czas na wertowańie całej 
prasy od tzw. deski do deski, powiada wczoraj 
do mnie: | 

— Plisałeś o tym, że w pficjałtym wydaw- 
nictwie Watykanu na rok 1948 „Annuarlo pon 
tificio" polska diecezja wrocławska liguruje 
jako niemiecka diecezja „Bresiąu”2 

— Tak jest — odparłem — pisałem, dziwiącć 
się, że nic o tym nie pisze polska prasa kto- 
Hicka. 

— No, to się już nie dziw -= oświadczył Ka- 
zid — Właśnie pisza... i 

To mówiąc przyjaciel mój podał mi aż dwa 
numery organu Kuri Xiążeęco Metropolitalnej 
Pt. „Tygodnik Powszechny” z nąstępującymi 
„wyjaśnieniami: 

„WYJAŚNIENIE” I (nr 9 „Tygodnika Po- 
wszechnego”): „jak długo nie ma traktatu po* 
kojowego z Niemcami, tak długo nie może być, 
nowego rozgraniczenia diecezji na pograniczu 
polsko-niemieckim". 

„WYJAŚNIENIE HH (nr 12 „Tygodnika Po- 
wszechknego”): mae Annuario” przez dircezję 
„Bresłow” rozumie nie przedwojenną archidie- 
tezje wrocławską, ale tyłko tę jej część, która | 

„Należy dzłś do Niemiec”. 


Te „wyjaśnłenia” odrazu rozjaśniły mi w gło 
wie, Nie ma traktatu pokojowrgo z Niemcami, 
przeto zupełnie oczywiste, że Wrocław jest na- 
dal „Breslau”, podobnie jak Gdańsk — „Dan- 
zig", Łódź — „Litzmańsładł”, a kawałek tzw. 
centrałnej Polski — „Generałgouwernement". 
Tak samo jasne jest, iż „Arnuvario” „remumie” 
pod mianem „Bresłau” tę czość przedwojennej 
archidiecezji wrocławskiej, na kłórej nie ma 

* Wrocławia. Niby żeby dodać ducha owiecz- 
kom hitlerowskim: „całość” do was będzie 
jeszcze należała... 

Tymbordziej, że wg. „Annuaro” fo czym u- 
talentówony „tHumacz” „Tygodnika Powszech- 


GŁOS 


4 


Pian gospodarczy na rok 1948 wraz z 
i rolnej w kruju przewiduje 
PRACOWNICZYCH, 
„uczynił rząd w początkach br. 


na drugie, 


i basy mamy do zanolowania dwa nowe fak- 
ty tego samego rzędu, Pierwszy — to opt- 
,blikowany w wigilię Świąt Wielkanocnych 
dekret Prezydenta R. P. o obniżce podatków 
od wynagrodzeń. Obniżony został podatek we 
wszyskich grupach uposażeń. Przed tym wolne 
były całkowicie od podatku wynagrodzenia 
do 8 tys. zł mieślęcznie, obocnie do 9 tys. Poza 
tym o 30 proc. obniżone zostały kwoty podat- 
| kowe, płącone przez przodowników pracy. 

ll pi fakt to uchwała Rady Ministrów 
*o zniesieniu z dniem 1-go kwlelnia kartek 
na cukier, kaszę, ziemniaki I wyroby pończosz- 


* goa 


W jednym z numerów „Głosu Robotnicze- 
go“ wyczytaliśmy wzmiankę o naprawie i 
budowie studzien. Sprawa ta jest naszą bo- 
lączką. przeto chcemy kilka słów napisać na 


nego” nie wspomina) na czełe diecezji „Bre-| ten temat. 

sław” „slol nadal skazany wyrokiem sądów Mieszkamy w domu przy ul. Kruczej 25, 
polskich osławiony sadysta hitlerowski — Kó-| mieszczącym dwadzieścia rodzin  robotni- 
rol Moria Splelt, czych. 


P. S. Powyższe „wyjaśnienia” mają być 
(zgodnie z intencjami „Tygodnika Powszech- 
nego") dowodem, iż nastawienie Watykanu 
nie jest bynajmniej — niemieckie... 

E. Tam 
PETET PETEERE EEEE EET I FEKPOWA PUPA FIA 


ODCZYT RED. JANA WOJTYŃSKIEGO 


W piątek, dnia 2 kwietnia br. w lokalu 
Stronniotwa Demokratycznego przy ulicy 
Piotrkowskiej 89 w ramach wieceorów dysku 
syjńych red. Jan Wojtyński wygłosi odczyt 
z cyklu „Prasa, jej historia i znaczenie” p. t 
„Technika prasy”. Początek o godzinie 19-=ej 
(T wieczorem). 


Znajdująca się na terenie tej nieruchomo- 

| ścł studnia jest juź od roku nieczynna, wobec 
czego my, strudzeni. pracą przy warsztatach, 
zmuszeni jesteśmy szukać wody po wszyst- 
kich okolicznych podwórkach, gdyż wodo- 

ciag mamy dopiero na Placu Reymonta. 

Przez ten czas odwiedzały nasz dom Komi- 
sje Budowlane, tkóre uznały, że w krótkim 
czasie studnię należy naprawić, gdyż grozi 
zawaleniem, zarazem kafegorycznie zabronio- 
ño używania wody z tejże studni. Po tak 
długim czasie zaszły zmiany na gorsze, gdyż 
studnia się zawaliła, a powstałe otwory, mi- 


ogólnym wzrostem produkcji 
również DALSZY 
szczerólnie najniżej opłacanych. 
przez przeprowadzenie 
znanę rodzinom pracowniczym dodatek w wysokości 650 zł na pierwsze dziecko, -800 zł 
1.000 zł na każde nasiępne dziecko oraz 500 zł na żone — stanowią faktyczną 
lto dość poważną PODWYŻKĘ PŁAC, której dobroczynne skutki odczuli w pierwszym 
rzędzie pracownicy o licznych rodzinach i niskich zarobkach. 


t 


s. D 


przemysłowej 
STOPNIOWY WZROST ZAROBKÓW 
Pierwszy krok w tym kierunku 
ubezpieczeń rodzinnych. Przy- 


niczo-dziewiarskie. 
wyższe artyk 
tychczas z aprowiżacji reglamentowanej otrzy- 
mają od 1-qo kwietnia br. staly miesięczny do- 
datek aprowizacyjny w gotówce. Wysokość 
tego. dodatku będzie różna. Robotnicy, których 
zarobek mie przekracza 6 tysięcy zł miesięcz- 
nie otrzymają dodatek w wysokości 150 proc. 
pełnej wartości wolnorynkowej wyłączonych 
artykułów. Robotnicy, zarabiający do 9 lysięcy 
zł miesiecznie — olrzymają dodatek w wyso- 
kości 130 proc, wartości wolnorynkowej wyłą- 
czonych artykułów, inne określone grupy ro- 


Wzamian za kartki na, po- 


Co na to Zarząd Nieruchomości ? 


mo zabezpieczenia przez nas w-miarę moż- 
ności, stanowią wielkie niebezpieczeństwo 
dla życia dzieciaków, które bawią się na po- 
dwórku. 

Administrator naszej posesji 
suje się tymi sprawami. 

Chcielibyśmy wiedzieć, kto jest odpowie- 
dzialny za nieprzewidziane wypadki, powsta- 
łe'z niedbalstwa? Zamiast studni mamy na 
podwórzu zbiornik wszelkich nieczystości. Pro- 
silibyśmy Komisję Sanitarną o zbadanie wa- 
runków sanitarnych na terenie naszej posesji. 

Mamy nadzieję, że interpelacja ta dotrze do 
czynników, które się tymi sprawami zaintere- 
sują. 

Nastepują pódpisy 
ul. Kruczej 25: 


nie intere- 


lokatorów dómu 
(—) Zdzisław Herczyński 
(=) Jan Muszyński 
(—) Janina Stępień í 
dwa podpisy nieczytelne, 
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Prawda przenika przez kurtuyne kłamstw 


Bezstronne głosy zagranicy przyznają 


olbrzymi postęp w krajach demokracji ludowej 


kim uznaniem o „znakomitym polskim pła- 
nie gospodarczym”. 

Opinia prof. Warne'a jest nie mniej inte- 
resująca i prawdziwa, jak wywody dzienni- 
ka „Montreal Star”. Szkoda, „że amerykań- 
scy podżegacze wojenni i wszelkiego rodzaju 
aferzyści z Wall-Strect, nie raczą brać pod 


Pomimo usilnych starań prasy reakcyj- 
nej, której zadaniem jest tępić prawdę, 
prawda prrenika jednak poprzez „kurty= 
ny“ klamstw I toruje sobie powoli drogę 
do świadomości powszechnej. Nawet móc- 
no, choć zza kulis „kontrolowana” prasa 
anglosaska musi raz po rar, przy tej czy 
Innej okazji, powiedzieć coś'rozsądnego i 
obiektywnego o krajach nie- marshallow- 
skich, które WŁASNYM trudem i wysił- 
kiem, nie licząc na dolarową mannę. zdą- 
žalą pewnym krokiem do jasnej i szczę- 
śliwej przyszłości. 


— — 


Tak np. kanadyjski dziennik „Montreal 
Star* zamieścił artykuł o „wyścigu gospodar- 
czym" pomiedzy krajami Europy Wschodniej 
a krajami zachodnio-europejskimi, znajdują- 
cymi się pod wpływami U. S. A. Analizując 
sytuacje gospodarczą obu tych grup państw, 
dziennik dochodzi do wniosku, że „Wschód 
wyprzedza Zachód”, zarówno pod względem 
rozwojii produkcji przemysłowej, jak i pod 
wzgledem ogólnej poprawy stanu ekonomicz- 
nego. Plan Marshalla — pisze „Monteral Star” 
— wciąż jeszcze pozostaje na papierze, pod- 
czas gdy państwa Europy Wschodniej już 
dawno przeszły od słów do czyńu, nie szczę- 
dząc konstruktywnych wysiłków. 


Dziennik kanadyjski podkreśla, że „najwaź- 
mniejszą pozycję wśród krajów Europy Wschod= 
niej, współpracujących ze Związkiem Radziec- 
kim, zajmuje niewatpliwie Polska“, której ro- 
zwój gospódarczy postępuje naprzód w tem- 
pie „niezwykle szybkim”. Omawiając osta- 
tnie umowy handlowe pomiędzy Z. S. R. R a 
Polską, „Montreal Star” żwraca uawgę, że 
Związek Radziecki udzielił Polsce najwięk- 
szych kredytów spośród wszystkich. jakich 
kiedykolwiek udzielił innym państwom. 

Przytoczymy jeszcze na tym miejscu opinię 
amerykańskiego historyka — ©. E. Warne'a. 

tóry — Spędziwszy kilką tygodni w Polsce, 
napisał o swym pobycie w naszym kraju en- 
tuzjastyczny artykuł w miesięczniku „Current 
History”. Podkreślając życzliwość, z jaką się 
wszędzie w Polsce spotykał, prof. Warne po- | unitza. 
dziwia ogromny postep w odbudowie kraju. Henryk? Henryk?.. 
a zwłaszcza Warszawy. i wyraża się z wiel- Ucieszył się niespodziewanie Launit2. 


Nagle otworzyły się drzwi i do gabinetu 


wszedł Launitz. 
wesoły wygląd. 

— Panie komenńdancie! Mam dla pana nié- 
zwykle radosną niespodziankę, — uprzedza- 
jąco grzecznie powiedział Heinz. 

— Jak to? Pan również ma niespodziankę 
dla mnie? zdziwił się Launitz. 

— Tak jest, — uśmiechnął się z triumfem 
Heinz, — w tej chwili tletócowano ze Szta- 
bu armii. Telefonowano w imieniu pańskie- 
go przyjaciela z lat dziecinnych. Proszono o 
to, aby pana powiadomić, że dziś wieczorem 
pański przyjaciel przybedzie do nas z pułka- 
wnikiem Pauli. 

— Przyjaciel 2 lat dziecinnych? 
taki? 

— Jak to? Pan nie przypomina sobie szkol- 
negó kolgę? — Zdziwił sie nienaturalnie Heinz, 
z trudem ukrywając drwiące nutki, jakie wy- 
raźnie brzmiały w jego głosie. 

— Przecież, pań w ie. panie Heinz, że je- 
stem kontuzjowany na froncie, — podniósł 
głos Launitz. 

— Pan pózwoli, że podpowiem panu... 
pana telefonował Henryk... 

— Heinz z ukosa popatrzył drwiąco na La- 


Miał zmęczony, ale prawie 


Któż to 


Do 
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= Henryk Krauze! — l 


uwagę — w swych wystąpieniach i posunię- 
ciach — tego właśnie, co wiernie odbija rze- 
czywisty stan rzeczy w Związku Radzieckim 
i krajach demokracji ludowej. Z tego nieli- 
czenia się z obiektywną prawdą wyniknąć 
może jedynie zawód i kompromitacja. 

B. D. 


«odka 


— "Tak Jest panie komendancie, Henryk 
Krauze. Ciesżę się, że pan przypomniał sobie 
jego nazwisko. 

— Wiedziałem jeszcze kilka godzin temu 
o przyjeździe pułkownika, — odpowiedział 
Launitz, ale przyjazd Henryka jest istotnie 
dla mnie niespodzianką i to przyjamną. Nie 
chcę być pańskim dłużnikiem, Heinz. Powiem 
panu, jaką mam niespodziankę dla pana. 
Wiem, gdzie się znajduje drukarnia party- 


zancka.. — Launitz naumyślnie wytrzymał 
pauzę, — 
— Gdżie? — niewytrzymał Heinz. 


Launitz podsunął mu krzesło i rzekł ci- 
chym głosem: 

— Niech pan lepiej siądzie, bo pan będzie 
naprawdę oszołomiony! Partyzanci urządzili 
drukarnię na strychu pańskiego domu! 


HI. 

Czarne chmury wisiały na horyzoncie Sza- 
łał wiatr. Kłęby kurzu słały się po ulicach... 
Prawie nie było widać przechodniów. Tylko 
wiatr hula? swobodnie po wymarłych mlicz- 
kach i płacach tego nawpół zrujnowanego 
miasta. 

Koło ściany jednego : z pontirych. z cegły 
wzniesionych domów. stał staruszek Był fo 
chudy: zgarbióny człowiek w podeszłym wie- 
ku o bardzo wynędzniałej twarzy | kasmy- 
kach siwych włosów, wydóstających się spod 


przy 


wiosenny nny podarunek Rzadu 


Dalsza poprawa bytu rzesz pracujących 


Polski bochenek chleba coraz większy 


uty, pracownicy korzystający do-i 


| 
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botników—w wysokości 110 proc., wszyscy 2a8 
pozostali — w wysokości 100 proc. wartości 
wyłączonych artykułów. 

c oznaczają wymienione dwa zarządzenia? 

Stanowią one razem dalszy ciąg konsek- 
wentnej polityki wzrosłu płac robotniczych, 
zwłaszcza najniższych kategorii, zapowiedzia- 
nych przez rząd w planie gospodarczym na 
rok 1948, Podwyżka ła wymownie świadczy 
o tym, że ruch płac w Połsce idzie wciąż w 
4órę, a nie jek w krajach kapitalistycznej 
Europy — w dół 

iezmiernie jednak ważnym dla każdego To- 

botnika jest uświadomienie sobie, na ja- 
kiej podstawie rząd mógł powziąć powyższe 
uchwały? Odpowiedzi na to pytanie należy 
szukać w fakcie wzrosłu produkcji łowarowej 
naszego państwowego przemysłu, w fakcie 
wzrostu udziału naszego państwa w handlu, 
zwłaszcza detalicznym, w fakcie Wzrostu na 
szych obrotów zagranicznych, Tu są te naj- 
ważniejsze nasze źródła dochodu. 

Bz wzrostu naszego potencjału gospodar- 

czego rząd nie byłby w stanie ani wydać, 
ani urzeczywistnić wymienionych rozporzą- 
dzeń. Coraz wyrażniej występuje na jaw stara 
prawda, btórą parlia nasza konsekwentnie 
głosiła i Z uporem realizowała od początku 
niepodległości w najtrudniejszych warunkach 
powojennego zniszczenia, że im większy bę- 
dzie bochen chleba, wytworzony pracą klasy 
robotniczej, tem większy kawałek będzie moč- 
na wykrojć dla każdego i tym bardziej sytym 
będzie cały naród. Teraż, po upływie trzech 
lat pracy wklzimy, jek tą prawda prżzekszłałca 
się w czyń i jak stopniowo rośnie udział naro- 
du w ogólnym dochodzie kraju, 

| ary dalecy jesteśmy od postawionego 

sobie celu, Jeszcze musimy dużo procować, 
pracować wydajniej oszczędniej, Ale ješte 
śmy na dobrej drodze. Świadomie zdwoimy 
nasz twórczy wysiłek nad dalszym pomnaża- 
niem bogactwa narodowego Polski. 

Jerzy Nawrot 


Kalendarz PCK 


na rok 19483 


Przypominamy, że komu zdrowie własne i 
zdrowie najbliższych leży na sercu — powie 
nien pośpieszyć się «u kupnem Kalendarza 
PCK na rok 48. Czytelnik znajdzie w* nim 
bogaty dział lecznictwa zapobiegawczego, po= 
moc w chorobie i magłych wypadkach, wy- 
tyczne, jak pwinien odżywiać się człowiek i. 
co to są choroby przemiany materii, leczenia 
krwią itp. 

W Kalendarzu PCK na rok 48 znajdujemy 
prace znańych uczonych, jak prof. dr. Lyud- 
wik Hirszfeld, prof. dr. Jerzy Rutkowski, prof. 
dr. Tay Muszyński, prof. dr. Janusz Sobański 
546, 

Bogata treść Kalendarza obejmuja również 
szereg pozycji literackch, najwyższego gatun= 
ku; wymienimy nazwiska  Zofil Nat- 
kowskiej, Poli Gojawiczyńskiej, Ewy Szel- 
burg-Zarembiny. 

Kalendarz jeszcze nabyć można w PCK, 
Piotrkowska 236, II piętro, pokój Nr 13, oraz 
w księgarniach łódzkich, Cena 300 zł. 
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zniszczonego, okrągłego kapelusza. Stąpał z 
nogi na nogę i cichym, monotonnym głosek 
wciąż powtarzał: „Komu papierosów, komu 
papierosów? i 

Ale biedny sprzedawca wybitnie nie miał 
w tym dniu szczęścia. Tylko wiatr przecią= 
głym wyciem odpowiadał na jego żałosne na- 
woływania: „Komu papierosów, komu papie- 
rosów *? 

I nagle jednak szczęście doń się uśmiech- 
nęło. Przed staruszkiem stanęła postać kobie- 
ty, ubranej w szeroki płaszcz gumowy. Miała 
szczelnie okrytą kapturem głowę. Nic dziw- 
nego, gdyż wiatr napędził sporo chmur i już 
się zbierało na deszcz. 

— „Tryumfy” sa? 

— „Iryumfy”, wszyscy dżiś palą. Dla 
wszystkich nie starczy.. — ochryple odpo- 
wiedział sprzedawca na lakoniecznie rzucone 
pytanie. Popatrzył spode łba na kobietę i do- 
dał szeptem: — Pierwsza zasadzka — tuż za 
murem zniszczonych koszar V pułku. Druga 
— przed starym mostem. Zbiórka za godzi- 
nę. Wszystko musi być gotowe... 

Kobieta nie odpowiadając, wyjeła ż portmo- 
netki pieniądze i powiedziała głośno: 

— No. jak nie ma „Tryumfów*, to dajcie 
dziesięć „Zefirów”... 

Schowała niezgrabnie podane papierosy do 
torebki i zniknęła w kłębach kurzu. Zaczęły 
już padać wielkie krople deszczu, wiatr tro- 
chę ścichł, Ale nagle się oziębiło i staruszek 
drżącą ręką podniósł kołnierz. Znów został 
sam na ulicy, wciąż powtarzając w kółko 
monotonnym głosem: „Komu papierosów, ko- 
mu papierosów ”*?... 

Wieczorem tegoż dnia nowy komendant von 
Launitz wydał przyjęcie dla intymnego kół- 
ka najbliższych osób. Pragnął w ten sposób 
zapoznać sie lepiej z ludźmi, z którymi miał 
współpracować na tym niebezpiecznym te= 
renie. 
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im jak „popadło“, planuje sobie prace 
nie na rok, a często na kilka lat z góry. 
W tym roku przewiduje więc taką upra 
wę danej działki, za rok inną, a za dwa 
lata jeszcze inną. Dobry gospodarz pla- 
nuje sobie również i wydatki. Dziś za- 
kupi prosięta, za rok konie, a za dwa 
lata pobuduje oborę. 

Państwo nasze przed wojną źle gos- 
sdi Jednym z przejawów tego 
~t brak ogólnopolskiego planu gospo- 
( rczego. I to była jedna z przyczyn. 


cia których kraj nasz był słaby, a lud-- 


ność niezamożna. 


Państwo demokratyczne objęło w 
spadku po okupantach kraj zniszczony 
4 zubożały. Z początku trudno się było 
„połapać“ co jest ważniejsze: odbudowa 
mostów, linii kolejowych, fabryk .do- 
_ mcestw wiejskich, czy jeszcze co innego, 


= Zebrano więc najleższe głowy w Pol- 


sce i opracowano plan, tak zwanv plan 
trzyletni, bo czas jego trwania obliczo- 
my jest na lata 1947, 1948 i 1949. 

Plan trzyletni przewiduje szczegóło- 
wo, co w ciągu trzech lat winniśmy zro 
bić w dziedzinie rozwoju rolnictwa, 
leśnictwa, przemysłu, handlu i komuni- 
kacji, ażeby możliwie szvbko usunąć 
_ ślady zniszczeń i wyrównać szkody wy- 
rządzone przez niemieckich okupantów. 
Plan ten ma na celu tak szybka odbu- 
dowę kraju, ażebyśmy w 1950 r. już 
odżywiali się i ubierali lepiej. aniżeli 
przed wojną. Oczywiście na tym nie 
ponrzestaniemy. l 

W latach następnych pójdziemy da- 
lej, ażebyśmy mogli wśród narodów 
świata zająć należne nam jedno z czo- 
łowych miejsc. ` 

Wyniki osiągnięte przez naszą gospo- 
darkę w roku 1947 świadczą o tym, że 
Plan Trzyletni wychodzi ze słusznych 
założeń i że jest on możliwy do wyko- 
nania i przynosi z miesiąca na miesiąc 
i z dnia na dzień poprawę naszego po- 
łożenia gospodarczego. 

Plan Trzyletni obok przemysłu, ko- 
munikacji i wielu innych dziedzin ży- 
cia obejmuje również i plan odbudowy 
naszego rolnictwa. Zajmuje się on więc 
sposobami podniesienia wydajności na- 
szych pól — drogą przeprowadzenia 
melioracji wodnych, zwiększenia ob- 
szaru zasiewów i zwiększenia plonów 
z jednego hektara. 

Zajmuje się sposobami zmierzający 
mi do podniesienia gospodarki hodow* 
lanej, zwiększenia wydajności jednost- 
kowej sztuki*bydła i nierogacizny, po- 
prawy hodowli zarodowej i zwalczania 
chorób zaraźliwych wśród zwierzat (dro 
gą zwiększenia produkcji surowicy) 
oraz zwiększenia ilości weterynarzy i le 
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„GŁOS CHŁOPSKI* 


Co to jest Plan Trzyletni? 


Dobry gospodarz nie pracuje na swo cznie weterynaryjnych. 


Plan Trzyletni zajmuje się również 
sprawą szerzenie i pogłębiania oświa- 
ty i wiedzy rolniczej poprzez rozwój 
szkolnictwa rolnego oraz rozwój insty- 
tufów doświadczalnych. 


Wszystkie te ciekawe zamierzenia 


idące w kierunku poprawy bytu naj- 


szerszych mas chłopski.h oraz w kie- 
runku gospodarczego, a co za tym idzie 
i politycznego wzmocnienia naszego kra 
ju, są zbyt obszerne, aby omówić w ra- 
mach jednego artykułu.. Będziemy więc 
rausieli nimi zająć się w jednym z na- 
stępnych numerów naszego pisma. 

Al. Lemiesz 


Uwaga, wróg! 


Czy znacie osobnika o następującym 
wyglądzie? Wzrost około 1 centyme- 
tra, znaki szczególne — pięć czarnych, 
podłużnych linii na żółtym tle pokryw 
skrzydeł, Osobnik ten ma skrzydła, 
bowiem jest chrząszczykiem. przypo- 
rainającym nawet niewinną biedronkę, 


czyli bożą krówkę. Jak każdy chrząszcz 


— ma skrzydła błoniaste i pokrywy 
skrzydeł. Skrzydła błoniaste służą do 
lotu, mają piękną różowo-czerwoną 
barwę — wystawia je tylko do lotu. 
Pokrywy opisaliśmy już na wstępie. 
Na grzbiecie między głową a skrzydła- 
mi — na tak zwanym przedpleczu ma 
osobnik ów 11 plamek, które tworzą nie 
regularny rysunek. Oczy i różki jego 
są czarne. Trzy pary nóg mają stopy 
zakończone dwoma pazurkami. Nogi te 
przystosowane są do pływania. 

Tak wygląda niebezpieczny chrząszcz 
o pięknym łacińskim nazwisku — lep- 
tinotarsa decemlineata Say — po pol- 
sku: stonka ziemniaczana, lub na pa- 
miątkę — jego ojczyzny — amerykań- 


skiego stanu chrząszcz Kolorado. 

Uwaga! Jeżeli znajdziecie takiego 
chrząszcza, — jest on zapowiedzią 
strasznej klęski, bowiem potomstwo jed 
nej samicy to jest około 31 tysięcy 
chrząszczy potrafi zniszczyć 20 tonn 
ziemniaków. Ze względu jednak na to, 
że wiele larw tego chrząszcza ginie, 
obliczono, że jednak pótomstwo jednej 
samicy niszczy przynajmniej 7 tonn 
ziemniaków. Dodać należy, że po dwóch 
latach potomstwo tej samej samicy wy- 
nosi 20 milionów chrząszczy, po trzech 
latach — już 40 miliardów. W Amery- 
ce w okolicy Nowego Jorku chmura 
tych owadów wędrujących w poszuki- 
waniu żeru spadła tak grubą i gęstą 
warstwą na tory kolejowe, że zatrzy- 
mała pociągi. Ten niewinnie wygląda- 
jący chrząszczyk może zniszczyć nam 
wszystkie ziemniaki, jakie posiadamy. 
Jak walczyć z tym wrogiem rolnika 
podamy w następnych numerach „Gło- 
su Chłopskiego“, 

Jerzy Chrzan. 
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Lekarstwa rcsną 
ma polach i w ogrodach 


ojna, okrucieństwa hitlerowskie odbiły 
się na zdrowiu ludności naszej, a organizm 
wycieńczony podatny jest na wszelkie choro- 
by, śmiertelność wzrasta, trzeba człowieka ra- 
tować, leczyć. Niesłuszne jest mniemanie, że 
w Polsce brak leków, Tak myślą ci, którzy 
nie orientują się w tak bogatym wyborze su- 
rowców w dzikim stanie w całym kraju, nie 
wiedzą, że surowce ciepłych krajów doskonale 
się i u nas hodują. Trzeba zioła umiejętnie, 
fachowo zebrać, wyhodować. Na terenin wo- 
jewództwa łódzkiego, według niepełnych da= 
nych, posiadanych przez Inspektorat Zielar- 
stwa Zarządu Wojewódzkiego Związku Samo- 
pomocy Chłopskiej, w ubiegłym roku zebrano 
ponad %0 ton suchego surowca ze stanu dzi- 
kiego: konwalii, dziurawca, kwiatu lipowego, 
kwiatu bzu czarnego, kwiału rumianku, liści 
bobrka Wójlistnego, skrzypu, widłaku, czar- 
nych jagód, owoców jałowca, kory kruszyny, 
dmuchdwca korzeni, płatki bławatka, babki 
wąskolsłnej, mydliku lekarskiego, korzenia 
kurzego ziela itd. Ponad 7 ton wyhodowano 
na naszych plantacjach: korzenia kozłka lekar- 
ekiego (waleriana), naparstnicy, mięty pieprzo- 
wej, szałwii. Przerobiony surowiec zastępuje 
kosztowne leki sprowadzone z zagranicy. Mā- 
my ze swego surowca np. krople walerianowe, 
konwaliowe, różne mikstury, tinktury itd. Na 
rynku pojawiły się wyciągi olejków, jak np. 
mięty pieprzowej. Powstają przetwory z kra- 
jowego surowca dla celów leczniczych, ko- 
smetycznych, technicznych. 

Zrobiliśmy poważny krok w kierunku za- 
spokojenia potrzeb aptek, fabryk przemysłu 
farmaceutycznego. To jest droga do obniżenia 
ceny na leki tylko pod warunkiem, że zbie- 
racze i plantatorzy będą wyspecjaelizowani i 
podchodzić będą do tej roboty fachowo, z calą 
świadomością prawdziwego zielarza, plantatora 
ziół leczniczych. 


Pomoc sąsiedzka w rolnictwie 


Ażeby uchronić od wyzysku słab- 
szych gospodarczo rolników a przez to 
umożliwić jak najlepsze wykorzystanie 
istniejącego stanu koni, maszyn i narzę 
dzi — Rada Ministrów uchwaliła juz 
we wrześniu roku 1947 dekret o pomo- 
cy sąsiedzkiej w rolnictwie. 

Do korzystania z tej pomocy mają 
prawo posiadacze gospodarstw rolnych 
nie posiadający koni, potrzebnych 
maszyn, narzędzi lub wozów. Jeżeli 
jednak posiadają oni dostateczne zaso- 
by, ażeby sobie kupić to co im potrze- 
ba, wtedy nie mogą się oni upominać 
o pomoc. Mając n. p. trzodę chlewną 
zdatną do sprzedaży, zapasy zboża prze- 
kraczające potrzeby wyżywienia rodzi- 
ny i zasiewów do nowych zbiorów, lub 
tym podobne zasoby, winni sprawić so- 
bie to, na co stać ich w danej chwili, a 
nie korzystać z pomocy sąsiedzkiej od- 
bierając ją tym, którzy bez niej sobie 
nie poradzą. i 


Poza tym nie mają prawa do pomocy 
sąsiedzkiej ci wszyscy, którzy mogąc 
utrzymać konia, wyzbyli się go bez 
uzasadnienia gospodarczego. 

Spośród uprawnionych do korzysta- 
nia z pomocy sąsiedzkiej pierwszeństwo 
mają gospodarstwa powstałe z parcela- 
cji, zniszczone przez działania wojenne. 
lub klęski żywiołowe oraz posiadane 
przez wdowy i sieroty po poległych w 
walce o niepodległość i demokrację. 
Również osadnicy i repatrianci oraz ro- 
dziny osób odbywających służbę woj- 
skową, o ile im przysługują z tego ty- 
tułu zasiłki i pomoc, także korzystają 
tu z pierwszeństwa, 

Chcąc uzyskać tę pomoc w sprzężaju, 
maszynach czy narzędziach należy za- 
wczasu i to kilka miesięcy naprzód, zło 
żyć zapotrzebowanie (wnioski) w Zarzą 
dzie Gminnym Związku Samopomocy 
Chłopskiej lub u instruktora gminne- 
go tak, ażeby Związek mógł rozpatrzyć 
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Akcja siewna w toku 


W tych dniach w Ministerstwie Rol- 
nictwa i Reform Rolnych w Warszawie 
odbył się zjazd kierowników Działów 
Rolnictwa i RR. poświęcony omówieniu 
tegorocznej akcji siewnej. 

Opracowany na podstawie zebranych 
materiałów z całego kraju plan zasie- 
wów na br. przewidywał wykonanie 
siewów jesiennych i wiosennych — na 
powierzchni 13.900 tys. ha, co w po- 
równaniu z ub. rokiem oznacza zwięk- 
szenie powierzchni obsiewów prawie 
o '1 milion ha. Całkowite wykonanie 
tego planu zmniejszy ilość istniejących 
jeszcze odłogów i ugorów, o 800 tys. 
ha. W województwie warszawskim, 
łódzkim, kieleckim, pomorskim i śląsko- 
dąbrowskim ugory zostały już zlikwi- 
dowane. Największa ilość odłogów znaj- 
duje się jeszcze w dwóch wojewódz- 
twach północnych: szczecińskim — oko- 
ło 560 tys. ha, i olsztyńskim — około 
400 tys. ha. Dlatego właśnie plan sie- 
wów wiosennych przewiduje najwięk- 
szy wzrost powierzchni zasiewów w 
województwach: szczecińskim, olsztyń- 
skim i wrocławskim. 

Z ogólnej ilości ziemi ornej obsiano 
jesienią 5.670 tys. ka. Pozostało więc 


czego na Ziemiach Odzyskanych 
2.200 tys. ha. ` 
Zjazd podkreślił z naciskiem, że te- 
goroczna akcja  siewna powinna 
uwzględniać dostatecznie wszystkie u- 
prawy roślin przemysłowych, a nie tyl- 
ko zbóż jarych do czego dotychczas by- 
li przyzwyczajeni nasi rolnicy. 
Wielkim dotychczas błędem w reali- 
zacji planów obsiewów było niedocenia- 
nie znaczenią jakie posiada dla gospo- 
darki rolnej uprawa roślin pastewnych. 
Nie docenialiśmy ich dotychczas praw- 
dopodobnie dlatego, że nie odgrywają 
one roli w bezpośrednim zaopatrywa” 
niu ludności w środki żywnościowe. 
Należy jednak wziąć pod uwagę ten 
fakt, że rozmiary uprawy roślin pa- 
stewnych decydują w znacznym stap- 
niu o rozmiarach produkcji środków 
żywnościowych pochodzenia zwierzęce- 
go jak np. mleka, masła, jaj i tłuszczów 
| zwierzęcych. Z tego powodu rolnicy 
muszą dołożyć wszystkich starań aby 
wykonać plan obsiewów roślin pastew- 
nych w całości. Dość znaczny niedobór 
nasion roślin pastewnych i przemysło- 
wych w roku bieżącym został pokry- 
ty przez import dzięki czem rolnicy. 


do obsiewu na wiosnę 8.230 tys. ha, z nie odczują braku nasion. 


—| Należy też podkreślić, że w tym ro- 


ku po raz pierwszy nareszcie nawozy 
sztuczne zostały rolnikom dostarczone 
na czas. Do 10 marca dostarczono rol- 
nikom 371.599 tys. ton. Resztę nawo- 
zów wieś otrzyma w najbliższym cza- 
sie. Zgodnie z planem ogólna suma 
przyznanych rolnikom nawozów sztucz 


nych wynosi na akcję wiosenną 460 |. 


tys. ton, co w porównaniu z rokiem 
ubiegłym oznacza zwyżkę o 70 tys. ton. 

Poważną pomoc dła rolnictwa sta- 
nowić będzie również znaczne zwięk- 
szenie spółdzielczych ośrodków maszy- 
nowych ZSCh.. Jednocześnie zwiększa 
się fachowy personel Zw. Samopomocy 
Chłopskiej. Poza kredytami na zakup 
nawozów 
wadzono również kredyty na pomoc w 
orce, przede wszystkim dla tych tere- 
nów, na których znajdują się odłogi 
i dla gospodarstw dotkniętych klęską 
nieurodzaju. a 

Obradujący na zjeździe przedstawi- 
ciele kierownicy wydziałów rolnictwa 


stwierdzili, że przygotowania do tego- . 


rocznej akcji siewnej wykonane zosta- 
ły na czas co gwarantuje pomyślny 
K. 


* wynik całej akcji. 


sztucznych i ziarna rozpro-- 


i zaopiniować wnioski i przedłożyć 
gminnej Radzie Narodowej. 

Prezydium tej Rady mając zestawio” 
ne potrzeby pomocy w gminie, wiedząc 
pozatym, kto ma potrzebne konie, ma- 
szyny, narzędzia czy wozy ustala plan 
pomocy przewidujący kto z rolników 
ma pomagać, czym i komu oraz kiedy 
i w ciągu jakiego czasu. 

Nikt nie może być pociągany do po- 
mocy sąsiedzkiej na więcej niż 14 dni 
w roku, 

Akcją pomocy chłopskiej w groma- 
dzie kieruje sołtys wykonywując plan 
ustalony przez Prezydium Gminnej 
Rady Narodowej. Sołtys doręcza wez- 
wanie do wykonania pomocy sąsiedz- 
kiej lub wzywa ustnie, jeżeli plan wy- 
szczególniający zainteresowanych zo- 
stał już w gromadzie i gminie ogłoszo- 
ny.. 

Pomoc sąsiedżka nie jest bezpłatną 
pomocą. Prezydium każdej Rady Na- 
rodowej powiatowej ustala dla każdej 
gminy na wniosek jej Rady Narodowej 
normy wynagrodzenia za pracę koniem 
czy wypożyczanie maszyn i ten, któr 
ry pomoc sąsiedzką otrzymuje winien 
ją zgodnie z normami zapłacić lub od= 
pracować temu, który mu jej użyczył. 

I. Langier. 


TWENESEZEEE ZO FETA TWE YA 3 
Ddnowiadamy na listy 


Ob. Maria Kuźmicka, Złoczew, koło 
Sieradza, ul. Błaszkowska nr 2. 

Pytacie nas, co należy uczynić, by 
przyśpieszyć sprawę otrzymania nie- 
ruchomości poniemieckiej w wojewódze 
twie łódzkim wzamian za nieruchomość 
waszą, pozostałą za Bugiem. 

Otóż, jeżeli PUR w naszym woje- 
wództwie nie rozporządza już przydzia- 
łami majątków poniemieckich (należy 
wziąć pod uwagę, że zwróciła się oby- 
watelka o przydział dopiero w 1947 r.), 
radzilibyśmy  obywatelce udać się na 
Ziemie Odzyskane. W osadnictwie na 
Ziemiach Odzyskanych dużą pomocą 
jest Polski Związek Zachodni — oddział 
w Łodzi przy Al. Kościuszki nr 85, 

(m.z.) 
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GŁOS 


Zaunka Wola 


Konferencja 
pracowników hudowlanych 


Przed świętami przybył do Zduń- 
skiej Woli przedstawiciel Związku Zaw. 
Pracowników Budowlanych z Łodzi. W 
związku z tym odbyła się konferencja 
16 przedstawicieli Rad Zakładowych i 


o Str. 5 


Upowszechnienie wychowanią artystycznego 


młodzieży wiejskiej | robotniczej 


W Warszawie powstaje zorganizowa- 
ne staraniem Zarządu Głównego Związ 
ku Walki Młodych, dwałetnie studium 
wychowania artystycznego. Studium ta 


przeznaczone jest dla młodzieży robot- 
niczej i szkolnej i obejmuje sekcje: 
teatralną, muzyczną. plastyczną i bale- 
tową. Nauka prowadzona przez wyhit- 


kół fabrycznych higieny i bezpieczeń- | gęzetmo 


Straszne skutki zabawy z granatami 


2 chłopców zabitych, 3-cężko rannych 


stwa pracyąna której poruszono szereg 
aktualnych zagadnień interesujących 
ogół pracowników budowlanych. Uczest 
nicy konferencji zrozumieli, że przez 
podniesienie dyscypliny pracy. jej bez- 
pieczeństwa, przez ulepszenia technicz- 
ne oraz wzrost wydajności pracy do- 
chodzimy do podniesienia dochodu spo- 
łeczńego a tym samym i wzrostu płac 
klasy robotniczej, 

Na zakończenie konferencji, przed- 
stawiciel Zw. Zaw. z Łodzi wygłosił re- 
ferat p.t. „Walka z chorobami wenarycz 
nymi jako plagą społeczną". 

(ar) 


Szkolenie 
ośwłatowców wieisk'ci 


Ministerstwo Rolnietwa i Reform Rol 
nych zorganizowało instytut kształce- 
nia nauczycieli w Pszczelinie k. Brwino- 
wa. Pierwszy kurs rozpocznie się w koń 
cu kwietnia br. Na kurs ten wysłane zo 
staną osoby ze średnim wykształceniem 
rolniczym. W miesiąc później przewi- 
duje się uruchomienie podobnego kursu 
w ośrodku szkoleniowym w Bartosze- 
wicach. 


W. niedzielę wielkanocną Kucharski 
Wiesław, lat 16, zamieszkały w Kutnie, 
przy ul. Długosza 1, udał się wraż z ko- 
legami ña łąkę, przy ul. Mickiewicza 70, 


rodzie miejscowi funkcjonariusze MO w 
11944 roku zakopali granaty głęboko w 


ziemi. Granaty te miały być rozłedowa- 
ne przez specjalną ekipę minerów. Piac 
zabezpieczono, ogradzając go płotem 
drewnianym, który został stopniowo roz 
kradziony na opał. 

Kucharski wraz z kilku kolegami wy- 
kopał dwa pociski i zaczął przy nich ma- 


| nipulować, chcąc wysypać z nich proch. 


W pewnym momencie pocisk wybuchł 
i urwał chłoocu dwa palce u prawej rę- 
Ki otóz zranił go ciężko w głowę. To- 
warzyszom Kucharskiego nic się nie sta- 
ło dzięki temu, że znajdowali sięw pew 
nej odległości od miejsca wybuchu. 
Chłopiec został natychmiast odwieziony 
do szpitala. 

Mima tego nieszczęśliwego wypadku 
— rżec by można — ostrzeżenis, w dwa 


dni później, 30 marca br. o godz. 11, na 
plac udań się czterej chłopcy, którzy W 
niedzielę towarzyszyli Kucharskiemu. 

W tym. samym miejscu wykopali kilka 
pocisków i poczęli je rozkręcać. Granat 
eksplodował zabijając na miejscu Miko- 
łajczyka Józefa, lat 13, zam. w Kutnie, 
ul. Długosza, oraz zranił bardzo ciężko 
Piłacika Jerzego lat 13, Kowalskiego 
Ryszarda lat 11 i Pawłowskiego Romana. 

Rannych chłopców natychmiast prze- 
wieziono do szpitala powiatowego Św. 
Walentego. Piłacik zmarł po kilku go- 
dzinach. $tan Kowalewskiego i Pawłow- 
skiego jest groźny. Wypadek ten wśtrzą 
snął eałym miastem. Setki kobiet, dzie- 
ci i mężczyzn zebrało śię przy szpitalu 
Św. Walentego, czekając na wiadomo- 
ści o stanie chłopców. 

Władze bezpieczeństwa powinny jak 
najszybciej usunąć zasadzkę przy Ul. 
Mickiewicza i jednocześnie zlikwido- 
wać wszystkie tego rodżaju magazyny 
pocisków na terenie powiatu. 


Wojewódzka konferencja kobiet 


członkiń Polskiei Partii Robotniczej i Stronnictwa Ludowego 


W ubiegłym tygodniu:marca obradowa- 
łą w lokalu Wojewódzkiego Komitetu 
PPR w Łodzi, przy: w. „Piotrkowskiej: 
55, wojewódzka konferencja Wydzia- 
łów Kobiecych PPR i SL. poświęcona 
omówieniu aktualnych zagadnień poli- 
tycznych i zawodowych ruchu kobiece- 
g0, W naradzie wzięło udział ponad 50 
delegatek obydwu partii z terenu woje- 
wództwa łódzkiego i miasta Łodzi. 

W konferencji wzięły udział z ramie- 
nia KC PPR ow. Orłowska, z ramienia 
NKW SL ob. Garnczarczykowa. 

Referaty o roli i zadaniach ZSCh. 
wygłosił przedstawiciel Woj. Zarządu 
ZSCh. ob. Olbromski, sprawozdanie z 
działalności kobiecego ZSCh. „wygłosiła 

"ob. Kosińska, sprawozdanie z działal- 
ności Ch.T.P.D, złożył ob. Kozakiewicz. 

Ob. Olbromski omówił pracę organi- 
zacyjną i udział kobiet w szeregach 
ZSCh., oraz w gminnych Spółdzielniach 


Samopomocy Chłopskiej.  Prelegent 
omówił szczegółowo rozwój spółdziel- 


czości na wsi i prącę .kulturalno-oświa- 
tową, w których kobiety wiejskie ogry- 
wają coraz wiekszą rolę przez wywie- 
tanie bezpośredniego wpływu. na życie 
1 rozwój tych organizacji. 

Referentka ob. Kosińska omówiła fa- 
chowe szkolenie kobiet i działalność ich 
w szkołach gospodyń wiejskich i w or“ 
ganizowaniu kursów fachowych. Jak 
wynika ze sprawozdania ob. Kosińskiei 
na terenie woj. łódzkiego zatrudnionych 
jest 15 instruktorek powiatowych i 14 
instruktorek rejonowych organizują- 
tych fachowe szkolenie gospodyń wiej- 
skich. W województwie ezynnych jest 
ponadto 129 dziecińców, do których 
uczęszcza 4932 dzieci. Ponadto czyn- 
nych jest 176 kół gospodyń wiejskich, 
skupiających 3399 członkiń. 

Referent ob. Kozakiewicz omawiając 
działalność Ch. T. P. D. wskazał, że 
organizacja ta posiada w naszym woj. 
48 wrzedszkoli, do których uczęszcza 
1250 dzieci i liczy 12560 członków. 

Po wygłoszonych referatach nastąpiła 
ożywiona dyskusja w której zabierały 
głos delegatki obydwu partii. 

W rezultacie obrad konferencja przy- 
icla jednogłośnie rezolucję. zalecającą 
zacieśnienie wiezów współpracy pomię- 


dzy członkiniami PPR i SL. przez od- 
bywanie wspólnych zebrań, na których 
omawiane będą wszystkie bieżące>spra- 
wy ruchu kobiecego na wsi oraz ich 
udział na odcinku spółdzielczym i kul- 
turalno-oświatowym. Rezolucja zaleca 
kobietom otoczenie opieką dziecka 


chłopskiego, dalszą rozbudovś; siero- 
cińców i walkę o warunki sanitarno- 
higieniczne na wsi. Konferencja posta- 
nowiła wezwąć wszystkie kobiety wiej- 
skie do współzawodnictwa pod hasłem 
Więcej zboża, więcej nabiału, więcej wa 
rzyw., St 


Nagrody i dyplomy dla młodziezy 


za udział w zbórce złomu 


Jak stwierdzają dane Centrali Złomu ra wyróżniła się pilnością przy zbiór- 


w Katowicach przeprowadzona na tere 
nie całego kraju społeczna akcja zbiór- 
ki złomu przyniosła ogółem 25.984 ton 
surowca dla hutnictwa. — 

Do powodzenia akcji przyczynił się 
w dużej mierze liczny udział młodzieży 
szkolnej oraz członków organizacji 


ZWM, OM TUR i ZHP, Młodzieży, któ- 


Zgierz 


; ce surowca przyznano nagrody oraz dy 
 plomy i listy pochwalne. W 119 wypad- 
kach Centrala Złomu nagrodziła ucze- 
stników zbiórki sprzętem sportowym 
oraz przyborami szkólnymi i książka- 
mi. Nadano ponadto 204 dyplomy uz- 
> i 256 listów pochwalnych. 


Tramwajarze Ł WE K D — dla sierocińca 


W Domu Dziecka w Zgierzu odbyła | ciom ofiarowano skarpetki, bieliznę ko- 
się niedawno skromna uroczystość prze | szulówkę i t.p. 


kazania miejscowemu sierocińcówi, w 


Rada Zakładowa stacji Helenówek 


którym przebywa około 40 sierot, — | zwraca się do Rad Zakładowych wszyst 


zakupionych przez 
pracowników ŁWEKD 1 
wek — darów wartości 19.016 zł. Dzie- 


Radę Żakładową lkich zakładów pracy w Zgierzu z ape- 
stacja Helenó- |lem o zainteresowanie się sierocińcem 


i przyjście mu z pomocą. 


nych fachowców, będzie zupełnie bez- 
piatna. z 

Absolwenci studium wychowania ar- 
tystycznego otrzymają świadectwa u- 
prawniające ich do fachowej pracy ins- 
truktorskiej w artystycznych zespołach 
amatorskich. 

Jest to jeszcze jeden poważny krok 
na drodze do upowszechnienia kultury 
do wyrabiania w masach smaku arty- 
stycznego — 0 co nasze władze kultu- 
ralne i oświatowe zabiegaja niemal od 
zarania Polski Ludowej. ; 

O konieczności związania szerokich 
mas polskiego społeczeństwa z twór- 
czościa naszych artystów — mówił rów 
nież niedawno bo 16-g0 listopada ub. r. 
we Wrocławiu — Prezydent Bolesław 
Bierut. 

Posiadamy wielkie. wiekowe zanied- 
banie i braki, jeśli chodzi o upowszech- 
nienie sztuki, o udostępnienie jej sze- 
rokim masom, Nie tak dawno jeszcze 
sztuka — to było tylko coś dla „panów“ 
dia warstw posiadających. 

Najbardziej nawet uzdolnione, chłop- 
skie i robotnicze dziecko mogło grać... 
ale na fujarce pasąc krowy, mogło ry- 
sować,. węglem na płotach. czy bielo- 
mych ścianach własnego domostwa, za 
co z reguły otrzymywało jeszcze lanie 
bo... „niszczy ściany“. Za to każda t.zw. 
„panienka z dobrego dómu“ choćby cal- 
kowicie pozbawiona słuchu — musiała 
koniecznie umieć wybrzdąkać na for- 
tepianie choćby jednego walczyka „.Ni- 
non“ i „Modlitwę dziewicy”. 

Smak artystyczny ludu wyrabiał sie 
na tandecie jarmarcznej, na straszli- 
wych bohomazach, sprzedawanych na 
odpustach. To była według dawnych 
pojęć odpowiednia sztuka dla mas. A 
jednak mimo to — smak ludu doznał 
stosunkowo niewielkich wypaczeń, ` 

Najwybitniejszym tego dowodem są 
prześliczne, pełne artyzmu i smaku wy- 
roby ludowe, tkaniny o pięknych bar- 
wach, delikatne hafty, ceramika i wy- 
troby z drzewa. 

Pieśni i tańce ludowe również świad- 
czą dobitnie o wielkich zdolnościach ar- 
tystycznych, drzemiących w naszym lu- 
dzie. Rozwinąć je, utrwalić, rozpow= 
szechnić. tam gdzie tandeta zaczęła do- 
minować nad prawdziwym pięknem, 
udostępnić szerokim masom nie tylko 
dzieła wybitnych artystów własnych 
ale i obcych, a także wyłonić prawdzi- 
we talenty i ułatwić! im dalsza nauke 
— oto wielkie zadania. jakie stoją przed 
sekcjami kulturalnymi naszych partii 
politycznych, przed organizacjami mło- 
dzieżowymi, przed instruktorami świet- 
licowymi i t.p. 

Wielką pomocą w tej pracy bedą nie- 
wątpliwie absolwenci studium wycho- 
wania artystycznego. 

FEETEECIEK U CENS SES EE POTY I ZPO TA 


Polskie natefony 


elektryczne 
Już wkrótce ukażą się w sprzedaży 
pierwsze polskie patefony elsktryczne, 
produkowane przez państwową fabry- 
kę w Dzierżoniowie. Cena takiego ng- 
woczesnego patefonu wynosić ma około 
17 tys, zł. 


Przygody 
Jasia 


Wiercinięti 


[KW ea a r eae 
LEET TETELE TITLA TELTETTT TENTAREI 


D-018483 


Uf, ciężko! 


Ciapek zły! 


Leci wszystko! 


Szafa, czy nie szafa? 
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"niedozwolone, 


TEATRY 


PANSTWOWY TEATR WOJSKA Jooo 


Dziś o godz. 19 min. 30 najgłośniejsza szfu- 
-Xa współczesnej literatury francuskiej — 
„LADACZNICA Z SOMA J.P. Sar- 
trea. _ 

Młodzież w wieku Skónreń nie posiada 
prawa wstępu na widownię, 


TEATR POWSZECHNY, TUR 
Dziś n godz. 19 min. 15 „OMYŁKA”, Bole- 
sławą Prusa. 
TEATR KAMERALNY DOMU ZOŁNIERZA 
al. Daszyńskiczge 34. 
Dziś 1 codziennie o godz. 19,15 komedia 
Moliere'a „SZKOŁA ŻON”. 


Teatr „SYRENA”, Trangutta 1 : 

Dziś 2 razy o godz. je) i 19,350 „AMBA- 
SADOR". 
"TEATR. KOMEDII MUZYCZNEJ „LŁUTNIA" 

Piotrkowska 243 

Codziennie o godz. 19,15; w niedzielę o godz. 
15.30 — „ZEMSTA NIETOPERZA!, operetka 
w3-ch aktach J. Straussa w, premierowej ob- 
sadzie. 


Teatr „OSA”, Zachodnia: 43, tel. 140-09 

„Dziś ( codziennie o godz. 19,30 w niedzie- 
le i Święta o godz 16,30 | 1930 „COŚ SIĘ 
ZACZYNA”. Ostatnie dni. Dla młodzieży 


+ Repr. CYRK Nr 1, Plae Leonarda 
Codziennie 0 ©. 19,15 wielki program atrak- 
cyjny pod dyr. Din=Dona. 
W niedzielę i święta pocz. 16, 15 i 19,15. 
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Niewadził nie udziela si 
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B. 


Pieściarze Tęczy i ŁKS-u przed niedzielnymi bojami 


W. nadchodzącą 
LZY r N- niedzielę uwaga ca 


tej sportowej Pol- 


TĘCZA NIE CHCE ZADOWOLIĆ SIĘ 
4 MIEJSCEM 

— Przygotowania do meczu ż MKS-em idą 
ski z boisk piłkar- pelną parą — mówi nam kierownictwo sekcji 
skich przeniesie | pięściarskiej Tęczy. Skład wystawiamy Tor- 
się ña dwa ringi| malny, aie mogą być oczywiście przesunięcia 
bokserskie włŁodzi| w wągach. Za wszelką cenę będziemy się sta- 
i Poznaniu. W Ło-| rali ten mecż wygrać, gdyż/chodzi nam o naj 
dzi w hali Wimy| lepszą końcową lokatę w mistrzostwach. Nie 
spotkają się ó go- | chcemy się bynajmniej zadowolić 4 m iejscem, 
dzinie 11 MKS jakia nam już z góry niektórzy „prorocy” ro- 
Tęczą, a w. Poznae| kują. 
niu ŁKS walczyć W ŁKS-ie LICZĄ NA ZWYCIĘSTWO 
będzie z, Wartą. w ŁKS-ie pomimo tego, że jedzie do „jaski- 
ni Iwa', Warty, nastrój panuje też dobry: 

— Mecz powinniśmy wygrać lekko 10:5 — 
oświadczają nam tu kez ogródek, Jedziemy w 
najsilniejszym składzie, chociaż początkowo 
mieliśmy zamiąr jechać w składzie TEzETWO- 
wym, gdyż nawet porażką w Poznaniu nie wy- 
rwie nam mistrzostwa, Zrezygnowaliśmy jed- 
nak z tego projeklu, ponieważ chcemy poka- 
zać Warcie, że w sporcie nie chcemy kiero- 
wać się kunktatorstwem. 

— Jak będzie wyglądał skład ŁKS<47 


| 
| 


| JAKIE NASTROJE. PANUJĄ W TĘCZY? 

i U siebie w domu zawsze iest łatwiej wal 
czyć, jak u, kogoś, Przede wszystkim na za- 
| yodników oddziaływuje bardzo psychologia 
tłumu (widowni), a jej nastrój żądny zwycię- 
stwa pomaga w dużym stopniu jej pupilkom, 
Z tego też względu nastrój w szeregach. Tę- 
czy panuje dobry. Żresztą na ogół obydwie 
drużyny. są bardzo wyrównane. "MKS. ma 
wprawdzie kiika mocniejszych może punktów, 
ale i w innych wagach znów „handikap” ma 
Tęcza. Nie ulega żadnej wątpliwości, że bę- 
dziemy w. niedzielę oglądali kilka ładnych 
walk, a publiczność, która prawdopodobnie 

wskutek braku innych Imprez szczelnie zapeł- 


„ŻYLIS ZWYCIĘŻY. KLIMECKIEGO..” 
— Nie zdecydowaliśmy jeszcze Kto pojedzie 
w wądże koguciej. Nie wiemy bowiem jak 


piórkówej Marcinkowski; 
półśredniej Qlejnik, średniej 
ciężkiej Pigarski i ciężkiej Żył 


lekkiej Bonfkowski, 
Ryehielsx|, pół: 


— Przypiiszczam, że ten Śsta (ni kończy 


kierownik sekcji pięściatskiej ŁKS-u — powi- 
nien „zrobić” Klimeckiego (l) 


'— A co ślychać z Niewadziłem? 
— Niewadził ostatnio nie udziela sięw x 


Turniej |uh lenszawy 
łódzkich „piRę-pong stów" 


Pod hasłem: Tenis stołowy dla 
wszystkich, LOZTS na zatońcienie 
sezond organizuje. turniej judiłe- 
uezo ojwarty dla wszystkich 
niestowarzyszony. <h. Cenne. ña- 


grody na ter tótniej mają zaofia: , 
rować władze 6portowe naszego 
miasta oraz różne Hirmy. 

Zgłoszenia na. piśmie. przyjmuje sekretarz 
'ŁOZTS8 ob. Dressier, ul. Kfliiskiego > m. 37 « 
do dnia 5 bm. włącznie. Wsie 150 złotych, 


REKORDOWY SKOK 


ni widownię — nie będzie tego żałowała, tak, 
jak nie żałowała tego publiczność we Wrzesz- 
czil. i 


żer: KINA 


czuje się Stasiak. Gdyby Stasiak nie mógł jed- 
nak pojechać, weżmiemy Różyckiego. Co do 
innych wag, to już mamy wszystkie obsadzo- 
ne. A więc w wadze muszej jedzie Kamiński, 


ADRIA — „Symfonia pastoralna", godz. 16,30, 


"HEL — „Skradziona sława”, godz. 17, 19, 21; 


 Uwertlira do op. 


18,30, 20,30; w niedz. 14.30. 

BAŁTYK — „Nicholaus Nickleby*, godz. 16. 

|| 1830, 21; w niedz. 13,30. 

BAJKA — „Niepotrzebni mogą odejść”, godz. 
15,30. 18,-20,30; w niedz. 13. 

GDYNIA — „Program Aktuwalności Kraj. | 

'  Zagr./Nr 5, godz. 12, 13, 14. 15. 

GDYNIA — „Mr. Smith jedzie da Waszyngto- 
nu”, godz. 16, 18.30, 21; w niedz. 13,30. 


w niedz. 15. 

MUZA — „Wieczna Ewa", godz. 16, 20; w 
niedz. 16. 

POLONIA: — „Ostatni Etap“ godź. 16, 18,30, 
21. w mede. 13,30, 

PRZEDWIOŚNIE — „Dwulicowa kobieta”, 
godz. 17, 19, 21; w niedz. 15: 

ROBOTNIK — „Niebo czy piekło”, 
17, 19, 21, w niedz. 15. 


godz. 


ROMA — „Dziewczę z Północy", godz. 16,30, 


18,30, 20,30; w niedz. 14.30. 
REKORD — „Mężczyźni w lej życiu”, godz. 
16.30. 18.30, 20.30: w niedz. 14.30. 


STYLOWY — „Pod dachami Paryża”, godz. | ki natomiast szukały się: wzajemnie i na do- 
miar złego żle kryły swe przeciwniczki. 


16,30. 18.30, 20,80: w niedz 14.30 

ŚWIT — „U kresu drogi", godz. 17, 19, 21; w 
niedz. 15. 

TĘCZA — „Pod dachami Paryża”, 
17. 19, 21; w niedz. 13. 


godz. 15, 


TATRY — „Skandal, godz, 17, 19, 21; w] 


niedz. 15, 

WISŁA — „Zielona Dolina”, godz. 16, 
21; w niedz. 13,30 

WŁÓKNIARZ — „Gawernantka”, godz. 15, 
17, 19, 21; w niedz. 13. 

WOLNOŚĆ — „Rodzir” Froment", 
16,30, 18,30, 20,30; w niedz. 15. 


18,30, 


godz. 


- ZACHĘTA — „U progu tajemnicy"; godz. 


16,30, 18,30, 20,30; w niedz. 14,30. 


ZMIANA W PROGRAMIE s 
KONCERTU SYMFONICZNEGO 


dnia 2 kwietnia 1948 r. 


Dyrekcja Filharmonii Łódzkiej, zawiadamia, 
że ze względów od niej niezależnych, zapo- 
wiedziany występ czeskiego pianisty Ilji Hur- 
nika, który miał grać na najbliższym piątko- 
wym koncercie symfońicznym nie odbędzie 
się. Zmieniony: program koncertu przedsta- 
wia się następująco: 

Malawski: Fuga w starym Stylu, Mozart: 
„Wesele Figara", Haydn: 
Symfonia G-dur i Szałowski: Uwertura. Dy- 
ryguje gościnnie znany i ceniony w kraju i 
za granicą kompozytor i kapelmistrz Artur 
Malawski. Bilety do nabycia w kasie kina 
„Bałtyk“, Narutowicza 20. 


KARTY WYMIENNE TYLKO DLA OSÓB 

ZAMELDOWANYCH NA POBYT STAŁY 

Zarząd Miejski w Łodzi — Wydział Apro* 
wizacji — podaje do wiadomości, że począw- 
szy od rozdawnictwa kart wymiennych na mie 
siąc czerwiec rb, wchodzi.w życie nowe zarzą- 
dzenie Ministerstwa Aprowizacji, requlu jące 
eprawę Wydawania kart. wymiennych. 

Karty wymienne beda wydawane jedynie 
osobom zameldowańym w danej miejscnwości 
na pobyt stały. nie będą natomiast wydawane 
osobom zamełdowanym na pobyt czasowy. z 
wyjątkiem repatriantów (na okres jedneqo-mie 
siąca) i uczniów szkół uprawnionych do præ- 
cowniczych kart lub rodzinnych: którzy w 
zwięzku 7 nauką przebywają póza, miejscem 
stałego zamieszkania. 

Osoby zainteresowane 
dokonać wszelkich forma'ności związanych 2 
zameldowaniem się na pobyt stały, gdvż w 
przeciwnym razie nie będą mogły otrzymać 


winny niezwłocznie 


kart wymiennych. a załem i żywnościowych 


z mn R EZM wr 


Dobrego kosza 


dafa czeszki odziani orta 


Z rumieńcami zażenowania schodziły wczo- Przez całe 40 minut przygniatającą przewa- 
raj nasze panie z boiska po meczu w koszy-| gę miały prażanki, a najbardziej uwidaczniała 
kôwce Praga — Łódź, Grupka widzów zebrała | się ona, gdy grał pierwszy atak. Polki rozpo- 
się przed. tablicą, na której wywieszono Wy- częły grę w następującym składzie: atak Gru- 
nik epótkania i 2e spuszczonymi nosami wpa- | Szczyńska, Głażewska, Janicka, obrona Naw- 
rywala się jak urzęczona w .snche cyfry. —| rocka, Juckiewięz. — Wynik szybko: brzmiał 
85:17. 14,0, Pierwszega kosza dla łodzianek zdobyła 
Przygnębiający nastrój przeniósł się nawet | Jeicka, drugiego Zakrzewska, trzeciego znów 
do tramwaju, którym wracało kilka uczennic. | Zakrzewska. Do przerwy wynik. brzmi 31:6 
dla Czeszek. 

Po przerwie gra drugi atak czeski, Nowa- 
kowej udaje się poprawić wynik na 31:8, ale 
Czeszki uciekają ma 44 do 8, Z rzutu karnego 
Łukasik zdobywa dla Łodzi 1 punkt, drugi i 
dci Głażewskę. Przy, stanie 73;11. kosza strzela 
POZY ty Czeszki szybko jednak wycią- 
dają na 77;13 i kończą mecz z 85 punktami 

Dwa ostatnie kosze dla reprezentacji Łodzi 
zdobyła „anicka, ustalając ostatecznie wynik 
na 85:17. 


— Widziałaś jak one grały? Wrzucały pił- 
kę do kosza, ilekroć tylko chciały... 

I rzeczywiście tak było. Wysokie panny ze 
e: Pragi” 7 naszymi paniami właściwie 
się bawiły. Doskonale zgrane nie zastanawiały 
isig jak łodzianki, komi podać piłkę Robiły to 
automatycznie, gdyż wiedziały, że każda z nich 
zawsze się znajdzie na właściwej pozycji. Pol- 


| 


DZIŚ PREMIERA! 
Film amerykański 


»Guwernanika« 


W rolach główhych: CHARLES BOYER 
BETTE DAVIS 


Reżyser: ANATOLE LITVAK 


JASNE — PORTERY — SŁODOWE 


Państwowych Browarów 
OKOCIM, ZYWIEC, TYCHY, GRODZISK 
ŁÓDZKI ZDROJ, ELBLĄG, GDAŃSK i mayah 


go łeca 


PAŃSTWOWY PRZEMYSŁ FERMENTACYJNY 


Chieh na karty żywnościowe 


Zarząd Miejski w Łodzi — Wydział Apro- | na odcinki nr nr 1, 2,3, 4,51 6 po 0,5 kg na 
wizacji — podaje do wiadomości, że począw-, każdy odcinek. 
Szy od dnia 1 kwietnia tj. na pierwszą deka- | KAT. Ii KAT;1 RCA 
de tegoż miesiąca na karty żywnościowe z|na odcinki nr nr 1, 2, 314 po 0,5 
miesiąca kwietnia rb. oraz na karty z 1alru-| na każdy odcinek. 


Kino »WŁOKNIARZa 


Początek seansów: 
W dnie powszednie: 16, 18,30, 21 
W niedz. i święta: 13,30 


Wytwórnia: Warner Bros 
Własność: M. P. E. A, 
Eksploatacja: P. P. Film Polski 


A-ESTZ 


Nea okres swiąteczmuy 


doskonofe 


kg chleba 


klem RCA. Rejonowa Centrala Aprowizacyjna Na karty żywnościowe MK (Ministerstwa 
realizowane będą nastepujące odcinki naj Komunikacji) na pierwszą dekadę miesiąca 
chleb. kwietnia realizowane będą następujące od- 


CHLEB W CENIE ZŁ. 3 — ZA 1 KG, 
KAT Ti KAT. IRCA 
na odcinki nr rż 1, 2, 8.4, 5, 6, 7 1'8'po 0,5 
kg chleba na każdy odcinek, 


cinki na. chleb 

KAT „MK“ PRACOWNICZA A 
na odelnki nr mr i. 2. 3, 4. 5, 6. 7 18.mo-0,5 
kg chleba na każdy pdcinek. 


KAT. TI KAT. „MK” RODZINNA 
na odcinki mr nr 1. 2.3, 4, 51,6 po 0,5 kg| na odcinki nr nr 1, 2, 3,4, 5, 6 po 0,5 kg 
chieha na każdy odcinek, na każdy odcinek. 

KAT. HI KAT. „MK” TRD3, TRD7, TRD12 


na odcinłą mr nr 1, 2. 3,4,516 po 0.5 kg 
chleba na każdv odcinek. 
KAT „C? „MK* 


na odrinki pronr 1, Z, 3,4,5po 0,5 kg chleba 
na každy odcinek, 
KAT, IR | KAT, TRRCĄ 


na odcinki nr nr 1. 2, 3, 4,5 1 6 po 0.3 kg] na odcinki nr nr L 2. 3, 4 po 0.5 kg chleba 
chleba na każdy odcinek. na każdy odcinek. 
KAT. I R Wydział zaznacza. że wyżej wywołana od- 


cinki na chleh muszą być zrealizowane do 
dnia 15 kwietnia fb włacznie, qodyż po tym 
terminie ig reklamacie nie bedą uywglę- 
dniane z 


na odcinki nr nr f, 
na każdy odcinek. 

KAT. TIRD3 KAT. MD? KAT. MD? 1 KAT. 
IRD3, [RD7, IRD12 RCA 


2,31 4 po 0,5 kg chleba 


Wspaniale zakończył sezon narciątski nasz 
najlepszy skoczek Stanislaw Marusarz, Podczas 


ostatnich zawodów narciarskich w: Zakopanem 


Marusarz osiągnął na Krokw 
długości 88 metrów, 


<a 


H g 4 
Pięścatze „Tiawy 
przykędą do Łodzi 
Kierownictwo sekcji pięściar: 
skiej ŁKS-u na turniej futhiłeu- 
6ż0wy 1426, 27 maj) zakomtrakto= 
wato doskonałą ósemkę czeską 
„Tmava”, -która w. .Czechqsło» 
E wacji zajmuje drugie miejsce w 
inistrzostwach drużynowych. 
kw Sak CA 
WĘGIEL NA KARTY OPAŁOWE 

Zarząd Miejski w Łodzi — Wydział Apro- 
wizacjj — podaje do wiadomości, iż: począw= 
szy od'dnia 5 kwietnia rb. sprzedawany hę 
dzie na miesiąc marzec rb. w składach wę= 
glowych włączonych do miejskiej sieci roz- 
dzielczej węgiel. 

Węgiel nabywać mangą posiadacze kart opa- 
towych na okres 1 kwartału rb. z nadrąkiem 
„a na odcinek nr 4 — po 150 kg w cenie 

. 110 za 100 kg- 


i rekordowy skok 


ŚWIEŻE MLEKO NA KARTY ŻYWNOŚCIOWE 


Zgrząd. Miejski w Łodzi — Wydział Aprowi- 
zącji — komunikuje, że począwszy od dnia dzi 
siejszego wydawane będzie na karty żywao- 
ściowe z miesiąca kwietnia rb. świeże mlako 
w ilości 7 litrów na następiljące odcinki: 

Kat. IRD3 i kat. IRDZ od nr-32 dó wr 45 
włącznie (dla zaopatrzenia powsżechnaga T Re- 
jonowej Centrali Aprowizacyjnej RCA). 

Kat „M” ad nr 1 do nr 14 w łącznie (dla sax 
opatrzemia powszschnego i RGAN 

Kat TRD3 ; kat IRD7 odmr 30 -do mr 43 
włącznie (na karty Ministerstwa Komunikacji 
(PG BI). 

Kat „Mod nr 1 dó m 14 włącznie (na 
ty Ministerstwa Komunikacji). 

Mleko wydawane będzie po 05 litra nta każ: 
dy odcinek. 


Wrs 
Kaf- 


ULICA BEDNARSKA OŚWIETLONA 
Dzięki staraniom Zarządu fiejeklego m, 
Pednarska została oświeljona kn ogółlnemn za 
dowolenłu mieszkeńców tej ulicy, 


